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Ju tro ,  Śgo A u g u s ty h Ą B J T l

Ju tro  Rocznica urodzin J .  C. W. W. X i f ,ż n i c z k i  K a 
t a r z y n y  M i c h a ł ó w n e j ,  Córki w BOGU spoczywające
go W. X i ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a , a Synowicy N a j 
j a ś n i e j s z y c h  P A Ń S TW A .

Ju tro  w Kościele X X . Augustjanów, obchodzoną 
będzie uroczystość Śgo A e g c s t y n a  Biskupa Hippony i 
Doktora Większego Kościoła BOŻEGO. Nabożeństwo 
to odprawiać się będzie z wystawieniem N. SA K R A 
MENTU, Kazaniami i Processją.

Heroldja Królestwa Polskiego, podaje do powsze
chnej wiadomości, że N a j j a ś n i e j s z y  PAN  Najmiłości- 
więj raczył, w dniu 20 Czerwca (2 Lipca) r. b., zaszczy
cić S w y m  podpisem Dyplomata na szlachectwo dziedzi
czne dla następujących osób: Antoniego Nizowskiego, 
syna Michała, Naczelnika Radzyńskiej Żandarmskiej 
Komendy, Sztabs-Kapitana III Okręgu K orpusu Ż an 
darmów. z herbem Nizowski-Siła; Kazimierza Sku/imo- 
wskiego, syna Stanisława, Podporucznika lOgo Okręgu 
Komendy Inwalidnej, z herbem Lubieniee; Stanisława 
Zugayewicza, syna Sebastjana, Nadrachmistrza Sekcji 
Solnej W'ydziąłu Dochodów Niestałych w Kom: R. P. 
i S . ,  z herbem Zuk; Adama Józewicza, syna Franciszka, 
dymissjonowanego Sztabs-Kapitana z Xgo Okręgu S tra
ży W ewnętrznej, z herbem Odsiecz; Jana-Nepomucena 
Sztanderskiego , syna Jana-Chryzostoma, Sędziego Sądu 
Appellacyjnego Królestwa Polskiego, z herbem Sztan
dar; Potomstwa zmarłego Franciszka Ufninrskiego, 
Radnego Naczelnika Wydziału Policyjno-Wojskowego 
Urzędu Municypalnego miasta Warszawy, a m ianowi
cie synów: Henryka, Edwarda, W ładysława, oraz có 
rek :  Anny-Alexandry i Emilji,  z herbem Jastrzębna; 
Jana Bogumiła Kweisser, syna Jaria-Teodora. byłego 
Pod-Szefa Biura w Wydziałach po byłej Kommisji Rządo
wej W ojny pozostałych, z herbem Kweiss; Jana Skąp- 
sktego, syna Antoniego, b. Kapitana b. Wojska Polskie
go, z herbem Janoiciec.

JW . Jenera ł  fnżenierji Dehn, Inspektor  Inżenierii 
p rzybył do Warszawy z Petersburga. J ’

Urząd Lekarski Gubernji Warszawskiej. Zawia
damia wolno praktykujące Akuszerki, o wakujących 
dwóch posadach Akuszerek Rządowych w Gubernji tu 
tejszej, mianowicie: w m . KrzepicachVcw  Wieluńskim, 
z pensją  roczną rsr .  2 2 k . 5 0 ;  i w m. Piątku  Pcie Ł ę 
czyckim, z pensją roczną rs r .  15. Kandydatki zgłosić 
się zechcą z dowodami kwalifikacji do Urzędu Lekar
skiego w Warszawie, przy ulicy Miodowej w domu rzą
dowym N r 49 3 .—  p. o. Inspektora Lekarskiego w Z. 
D. Grabowski. ,,

W czoraj o godz: 4tej po południu, zwłoki ś. p. Dy- 
mitrego Batyckiego, potomka starożytnej rodziny Ba

tyckich, obrządku Unickiego, przeprowadzone zostały 
z Kościoła X X. Bazy/janów  w Warszawie, na smętarz 
Powązkowski, i złożone tamże w grobie rodzinnym.

W d. 14 b. m., um arł  w Zatorach, w Pcie Pułtuskim , 
i tamże na smętarzu pogrzebany został, ś. p. Romuald 
Skarżyński, Dziedzic dóbr ziemskich, Prezydujący 
w Radzie Szczegółowej Zakładów dobroczynnych P o 
wiatu Pułtuskiego, Mąż cnot szacownych i powszechnie 
żałowany.

W  tych czasach zm arł  na prowincji Maciej Górski. 
Rachm istrzK ontro li  Skarbow ejG ub: Augustowskiej.

Donieśliśmy wczoraj o śmierci jednego z n a jp ło 
dniejszych a zarazem najznakomitszych autorów tego- 
czesnych francuzkich, I lonorjusza  de Balzac, który 
w dniu 18m bieżącego miesiąca, zszedł z tego św ia
ta w Paryżu. Małżeństwo Pana de Balzac, z Eweliną 
z l i r :  Rzewuskich Hańską , którą poślubił w r. b. w Ber- 
dyczewie, łączyło tego jenjalnego autora związkami 
pokrewieństwa i przyjaźni, z znakomitemi rodzinami 
kraju  tutejszego, a pisma jego tak liczne i tyle czyta
ne, czynią go znajomym każdemu. P. de Balzac u- 
rodził się w mieście Tours we Francji, d. 20 Maja r. 
1799; żył więc lat przeszło 51. Ojciec jego bvł Sekre
tarzem Wielkiej Rady za rządów Króla Ludwika XV, 
a rodzina odnosi się początkiem, do domu de Balzac 
d'Entragues, znanego w historji Franc ji .— W edług ga
zet francuzkich, zwłoki I lonorjusza de Balzac, prze
p r o w a d z c e  zostały w dniu 21 b. m. z Kaplicy cyrkułu 
Beaujon, do Kościoła Śgo F i l i p a  du Roule.

Zaonegdaj przypłynęło do Warszawy z Rachował 
Kazimierza, sześć gabar naładowanych pszenicą, któ
re dnia następnego, to jest 25 b. m., odpłynęły w dalszą 
drogę do Gdańska. Statek parowy Kraków, odpłynął 
w tymże dniu z Warszawy do Kazimierza z czterema 
gabarami, aby zabrać pszenicę, która również będzie 
spławioną do Gdańska.

Xięgarnia i Skład nót muzycznych Rudolfa Friedlein 
przy ulicy Senatorskiej N r 460, odebrała następujące 
nowości muzyczne na fortepjan, jako to: Knllaka, Ro
mans z warjacjami,dzieło 58, zł.6; N\kwa, Życzenie,z ł .
2 gr. lo ;  Tegoż, Nokturn, zł. 3 gr. 15; Kuhe, Fanta
zja  na tema arji narodowej Czeskiej, dz: 22, zł. 5.

Udzielamy Czytelnikom naszym treść wiadomości zbo
żowych, z różnych stron świata zebranych : Listy z Lon
dynu  z dnia 20go b. m. donoszą, że pszenica  była o 1 
sz: (na kwarterze) tańszą, pomimo że w miarę postępu 
zbiorów, coraz się ustala w Ang/ji obawa niepomy
ślnych w ty m roku rezultatów. Z zachodnich stron Anglji 
piszą o wzmagającej się chorobie kartofli, oraz że zbiór 
pszenicy  będzie gorszym od zeszłorocznego o 20 do 25 
procent. We wschodnich prowincjach żalą się na śnieć,



jaką pszenica  i jęczm ień  mają być w zatrważającym 
stopniu dotknięte. W Szkocji panu ją susze ogromne. 
Z Hollandji, okolic Hamburga i Francji, raporta  o 
pszenicy  nie są pomyślne. Przeciwnie, ze Stanów Z je
dnoczonych Ameryki północnej, gdzie zbiory ukończo
ne, donoszą, że tegoroczna produkcja pszenicy  jest 
większą, aniżeli kiedykolwiek przedtem. Pod wpływem 
takich wiadomości, rzeczą jes t szczególną, że w Londy
nie ceny pszen icy  nie podrożały, kiedy w tejże stolicy 
ryż  podniósł się o 3 do 6 pensów na centnarze, i sp rze
dano go w zeszłym tygodniu 35,000 worków.

Główna Ajencja Ces: Kr: uprzyw: Towarzystwa u- 
bezpieczeń Azienda A ssicuratrice, celem sprostow a
nia mylnie rozsianych wieści, ogłosiła, że pożary za
szłe w Krakowie w zeszłym m., wywołały ze strony 
Aziendy wynagrodzenia jedynie następujące: Panu T e o 
dorowi Mirowskiemu całkowite w ilości złr. 860; za 
poniesione zaś szkody cząstkowe: Panu Norbertowi 
Nurkowskiemu złr. 42 kr. 42, i Panu Leonowi Koryto- 
wskiemu  złr. 76 kr: 40. Z wiarogodnego źródła dodać 
możemy, iż w Krakowie do wynagrodzenia zostaje o- 
p róczkw ot powyższych przez Aziendg: przez Towarzy
stwoi- Wiedeńskie około 80,000 zł. mon: konw. i przez 
towarzystwo A ssicurazioni generali około 30,000 zł. 
mon: kon:.

Głośni w świecie muzycznym młodzi nasi Wirtuozi, 
H enryk  i Józef W ieniawscy , po odbyciu całego kursu  
nauk w Konserwatorjum Faryzkiem, opuścili tę stoli
cę, powracając do W arszawy. W ciągu podróży sw o
jej,  dali się słyszeć w Ems, a obecnie bawią w Wiess- 
baden.

Otrzymujemy wiadomość, iż osoby goszczące u wód 
w Rusku, licznie w tym roku zebrane, za dojściem wia
domości o pożarze m. Krakowa, powzięły myśl otwo
rzyć składkę, której celem byłoby przyjście w pomoc 
nieszczęśliwym pogorzelcom. Myśl ta błogim została 
uwieńczona skutkiem, gdyż składki szczodrą sypane rę
ką, wyniosły jak nam o tem donoszą, zł. 2505  gr. 5. 
Sprzedaż biletów na korzyść Szpitala zł. 1003 gr. 10. 
Zatem więc zł. 3508 gr. 15 zebrano.

Liczbę młodych Artystów fortepjanistów powiększył 
w tych czasach P. Ignacy Krzyżanowski, rodem z Kra
kowa, k tóry nie zbyt dawno dał się słyszeć na koncer
cie w Poznaniu. G ra jego, jak pisze tameczna gaze
ta, odznacza się delikatnością i znakomitą biegłością. 
W  uwerturze Wilhelma Tell, ułożonej na pjano przez 
Liszta , okazał wielkie zdolności. Obok tego dał się 
także poznać jako kompozytor, i jako taki, daleko w yżej 
jest uważany niż jako exekutor. Jego wielka symfonja 
zasługuje na szczególniejszą uwagę i odznacza się znajo
mością harm onji i techniki instrumentacji , a co najwię
cej zwróciło uwagę, iż artysta ten, jakkolwiek młody i 
m ało  mający sposobności do obznajmienia się z orkie
strą, okazały jednak cały swój talent w doskonałej in 
strumentacji tejże symfonji. Nadio lubo kompozycja

ta rozwinięta jest na niwie niemieckiej, jednak u b a r 
wiona jest kwiatami, właściwemi sławiańskim kom 
pozytorom, a sola na trąby, klarnety i flet, spraw ia ją  
cudowny efekt. P . Ignacy Krzyżanowski, pobierał po 
czątkowe nauki od ojca, a następne w K onserw atorjum  
Paryzkiem . Ma on zamiar przez A7>Av i Radom  p rzy
być do W arszawy, aby złożyć współziomkom dowody 
swojego talentu.

Wczoraj w Teatrze Rozmait: p rzyw ołani:  po Rom:
Ojciec Debrutantki, P anna  Ciemska, oraz Pan Jasiń 
sk i  po 2-kroć.

A n g u a .  —  Z powodu niepogody, odjazd Królowej 
do Ostendy nie nastąpił 20go b. m., ale dopiero nastąpić 
miał 21go. Trzy wojenne parostatki będą yacht K ró 
lewski eskortować.—  Poseł Nepalu z Folkstone odpły
nie do Francji, zabawi czas jakiś  w Paryżu, z kąd uda 
się w pros t do Indji wschodnich.—  Lord John  R u ssel 
ma być mianowany Parem, a Lord Lincoln otrzyma wa
żną posadę w rządzie .—  W miastach fabrycznych uor- 
ganizowano już dziś stowarzyszenia, by robotnicy 
z miast dalszych mogli oglądać wielką wystawę prze
mysłu w Londynie w roku 1851. Zbiera ją one składki, 
i wchodzą w układy z dyrekcjami kolei żelaznych o tań 
szy przewóz; w Manchester już na ten cel zebrano 
177,600 z łp .—  Wydano rozporządzenie, że wszystkie 
pomniki i muzea w Londynie, będą otwarte dla publi
czności bezpłatnie; podobnież bibljoteki, z których na
wet xiążek do dom ów 'pożyczają .—  W  d. 20ym b. m. 
ukończono w Londynie licytację galerji obrazów po ś." 
p. Królu  Holenderskim. Dla wskazania wysokości cen, 
podajemy niektóre: Rafael 16,000 11: hol: (floren albo 
złoty holenderski równa się około 3 złp. i 10 groszom); 
Leonarda da Vinci, obraz zwarty La Colombina, 40,000 
11:; oba kupione dla N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA Wszecłf 
Rossji; 2 Van-Dyki bardzo piękne, kupił  M argrabia 
Hertford  za 6 3 ,6 0 0 fl:; Świętąfamilję Perugino, kupio
no do Luwru za 23,000 fl:; za M a d o n ę  Andrzeja del 
Sarto, zapłacił Margrabia Hertford 30,250 fl:. Najwię
cej obrazów kupili do galerji Petersburgskich, ajenci, 
którzy mieli na ten cel fundusz z 120,000 dukatów, oraz * 
M argrabia Hertford, który licytował niezmiernie wyso
ko. Rząd angielski nic nie kup ił .—  Wyjechało z Lon
dynu  jednym pociągiem 500  osób na kongres pokoju 
do Frankfurtu; pomiędzy temi znajduje się jeden ame- 
rykam n  czerwony, przed 12 laty jeszcze dziki strzelec, 
z nad M ississipi, i murzyn najpiękniejszej rassy etiop
skiej.

A c s t r j a . Wiedeń 22go Sierp:. —  Ju tro  spodziewają 
się tu przybycia Arcy-Xięcia Stefana, który ma zostać 
Namiestnikiem prowincji włoskich, i Arcy-Xięcia Al
berta. —  Nowy podatek stęplowy powiększył docho
dy niestałe o 20 miljonów zł. reńs. —  Władzom gmi- 
nowym nowo-wybranym pozwolono na jawność posie
dze ń .—  Koło Penzing  zjawił się jakiś sław ny do
ktor, i mnóstwo ma pac jen tów .—  Uroczystość Śgo
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S t e f a n a  obchodzono w  całych Węgrzech z wielkim 
przepychem, i nigdzie rozruchy nie zaszły. —  Około 
Glognilz cholera coraz bardziej się szerzy. —  Między 
znaczniejszemi ofiarami dla m. Krakowa, nadesłanemi 
do Komitetu pogorzeli, czytamy: ze składki w Lip
sku przez Bobrowicza, złp. 2400; Hr: Dernalłowicz, 
złp. 1000; Xiążę Dietrichstein. 1000 zł: reń:, i G m i
na miejska miasta Lwowa, 3600  zł. ren:.

B e l g j a .—  Królowa Angielska  jeszcze nie przybyła 
do Ostendy, ale była spodziewaną 21 b. m. K ról Bel
g ijsk i  oczekuje na jej przybycie w tern mieście; wraz 
z nim bawią tam Xięztwo Joinville i Xiężna Klementy
na Orleańska. Spodziewano się Królowej Wiktorji 
20go b. m., i wszystkie przygotowania już porobiono; 
władze od rana w m undurach czekały.

F r a n c ja . Paryż 21go Sierpnia.—  W  tej chwili P re 
zydent już może jest w Strasburgu, i ciekawie wy
glądają raportów  z tego miejsca. —  Na kongresie 
w Wiessbaden postanowiono nie przystawać na p rze
dłużenie władzy Prezydenta, poniew aż w ten sposób le- 
gitymiści utrudniają sobie walkę, gdyż Hrabia Paryża 
może dojść do pełnoletriości, nim co stanowczego w y 
padnie.—  Krążyć tu ma list Xcia Joinville, w którym 
tenże Xżę ma występować jako p re tenden t .—  Zape
wniano, że stan oblężenia zniesionym będzie w departa
mentach, przez które Prezydent przejeżdżał teraz.— Dziś 
odbył się pogrzeb Pana de Balzac; kęńce całunu trzy
mali:  Minister spraw wew:, P P .  Wiktor Hugo, Alex: 
Dumas, i F r :  Wey, Prezes stowarzyszenia literatów. 
Za t rum ną  widziano P. Tissot, 88-letniego Dziekana 
literatów francuzkich, a nadto P. Rotszyld.—  Minister 
Fould udał się dow ód  w Pireneach.—  Cenzura zakaza
ła przedstawień komedji pod tyf: Sofa; w innych sztu
kach ważne też zmiany cenzura zaprowadziła. —  Sąd 
przysięgłych w Korsyce skazał na całe życie na galery 
i na 10,000 fr. zapłaty, niejakiego Bislani, b. Podprefe- 
kta, jako wspólnika bandy złodziei i morderców. —
Z Brompton (w Anglji) donoszą, że skutkiem dziwnych 
kolei losu, P. Ledru-Rollin zamieszkuje tam w tym 
sarnym domu, w którym  przed dwoma laty mieszkał 
P . 'juizot.—  j en; Cavaignac w rócił  tu z wód w Ba- 
gneres; oświadczył on, że wraz zsw em  stronnictwem
żądać będzie przejrzenia prawa wyborczego.  Przy*
jechała do W iessbaden i  Bretanji, deputacja do H r: 
Cfiambord, złożona z 4ch wieśniaków, jednego pieka
rza i szewca. W W iessbaden  żywią myśl odezwy do 
hidu i żądają w niej zmiany systemu rządu we Francji.—
W Strasburgu  przed przyjazdem Prezydenta, wieie o- 
sób aresztowano.

H is z p a n j a . —  Wyborcy już  układają s ię  c o  do kan
dydatów swych stronnictw na przyszłe wybory. Kolej
z Madrytu do Aranhuez ukończoną będzie przy pom o
cy kapitałów Pana Salamanki.

H o la n d ja .  —  Posiedzenia izb holenderskich zosta
ły zamknięte.

N ie m c y . — Od 1 Września Szleswig  wchodzi w skład 
celny Królestwa Duńskiego. — W Wiessbaden bawi 

francuzkich  legitymistów. —  Meklenburg, Szwe- 
r y n i Brunświk, podobno występują z unji pruskiej.
—  Cholera w Prusiech zmniejsza się.—  Jenera ł  Wran- 
gel odbędzie przegląd Meklemburgskiego kontyngensu
—  Wymarsz wojsk Bodeńskich  do Prus nie będzie 
wstrzym anym .— W kwestjach niemieckich żadna zmia
na nie zaszła.

S z w a jc a u ja . —  Liczba wychodźców zagranicznych 
tu bawiących, 900  wynosi.

W ł o c h y .  —  Rzą& francuzki przyjmie pośrednictwo 
w sporze pomiędzy Śtą S t o l i c ą  A p o s t o l s k ą  a rządem 
sardyńskim; tak wnioskują z mowy organów urzędo
wych. —  Nadzwyczajny wylew rzeki Me/la koło  Pia
cenza, zrządził znaczne szkody. —  W  Turynie rząd  
ma zamiar wydalić z kraju  nie tylko XX. Serwitówy 
ale i X X . Oblata i Dominikanów.—  Instrukcja procesu 
Arcy-Biskupa żywo się prowadzi; przy rewizji u X X . 
Dominikanóic odkryto ważne papiery, i kilka osób 
aresztowano. Znaczna część Duchowieństwa jest za 
posłuszeństwem prawu Królestwa. —  Nie wiadomo 
jeszcze kto zostanie następcą Ministra Santa-Rosa.

Do Turynu pow ołano wielu wyższych urzędników 
sądowych, którzy mieć będą udział w ułożeniu nowego 
prawa o małżeństwach na skutek prawa Siccardi.—  P. 
Pinelli uda się jako Poseł do Rzym u.—  W Neapolu 
nowe praw o o prasie i wstrzymanie procesu unj- 
tarjuszów .—  W Liworno 100 przeszło osobom zaka
zano oddalać się z miasta, i trzy razy na dzień stawiać 
się przed władzą policyjną.

R o z m a it o ś c i . —  Niedawno we Francji, 80-Ietni sta
rzec w Villeneuve-d'Agen, umierając, zapisał cały swój 
majątek, mlecznemu bratu, mieszkającemu w Beaudeon 
(w wyższych Pireneach), wynoszący około pół miljo- 
ua złp. Od tej chwili, trzy listy jeden po drugim, przy
szły do poczciwego wieśniaka, który nie wiedząc zkąd 
przybywają i co się w nich zawiera, zawsze je zwracał, 
i nie chciał przyjmować. Ale niebawem przyszedł i 
czwarty, który już miał uledz podobnemu jak i trzy p o 
przednie losowi; gdy wtem jeden z przyjaciół jego, znu
dzony tym uporem, przyją ł na siebie opłatę poczty, i 
rozerw ał pieczęć. Nie potrzebujemy opisywać wraże
nia, jakie doznał Pirenejczyk, dowiedziawszy się nare
szcie o spadku; dosyć, że przysiągł: »iż od owej chwili, 
nie odrzuci żadnego lis tu ,  choćby nawet wiedział, że 
przychodzi z tamtego świata.” — Po obiedzie w Chi
nach, kucharz przychodzi do sali, trzymając w ręku 
trzcinkę bambusową; jest to znak, że uznaje się godnym 
kary, jeśli którą potrawę zepsu ł .—  Między innemi 
grzecznościami, Chińczyk chcąc uczcić swojego gościa, 
całuje go 13 razy w sam koniec nosa .—  Jeden z Euro
pejczyków  podróżujący w Chinach, opowiada, że był 
zaproszony na obiad do krajowca, gdzie mu zastawiono
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m i ę d z y  innemi potrawami: zupę z gn iazd  jaskó łczych , 
i ogon słonia  z sosem z ja j ja s z c z urkowych!

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogdańska Emilja Żona Urzęd: A ustr: z Lw ow a nr 2171; Czerny 

Ani: Kup: z  K rakow a nr 634; G rajbncr Stan: Oby: z Gorów nr 476; 
Janota Juliusz A rt: Muz: z P rus n r  394; L antbcr Elżb: Guwern: 
z  Szw ajcarji n r 584; M azaraki Ant: E m ery t z Hamburga n r 346; 
P uchała Ant: U rzędnikXgo Depart: Senatu z Drezna n r 747; Pohl- 
man F ryd : M alarz z  L w ow a nr 1332; Szletyński Szym: Art: Muzy: 
zB uska n r6 1 4 ; W ierkiew icz Jan Oby: z Gub: Grodzieńskiej n r 613; 
Żełtuchin Jene:-Lejt: z Niemiec n r 476.

W yjech a li:  Dorożyński W łod: Oby: do Kamieńca Podolskiego; 
G iw artow ski Alex: Uczeń Uniwers: do Moskwy; Piasecki Alex: Oby: 
do Częstochowy; Sokołowski Hen: Ob: do W iednia; Szuberska K ata
rzy n a  Żona Jene:-M ajora do Gub: Grodzieńskiej.

dow iesiesiia .
A rsenał W arszaw sk i niniejszem zaw iadam ia, iż w  dniu 1 8 /30  

Sierpnia r .  b ., odbyw ać się będzie p rze targ  aa dostaw ę M ATE- 
R JA ŁÓ W , potrzebnych do Nowogieorgiewskiego A rty lle ry jsk ie - 
go Garnizonu. Każdy zatem m ający  chęć licy tow ania, winien 
Zgłosić się w  dniu w yż oznaczonym do domu pod N r 611 p rzy  
ulicy Bielańskiej, z kaucją  Rubli sr: 133, i z św iadectw em  z r. 
b. na praw o przystąpienia do licytacji. L icytacja odbyw ać się bę
dzie od godz: 10 z rana do 12 w  południc, i po upływ ie tego czasu, 
n ik t do licytacji przypuszczonym  nic będzie. W arunki, w zory  i 
w ykaz, mogą być p rzejrzane każdodziennie do dnia licy tacji, 
•w Kaucelarji A rsenału, od godz: 9 z rana do 2ej po południu.—  Z a
rząd za jący  A rsenałem , A rty lle rji Pułkow nik , Garbunow 1. T łu 
macz A rsen:, Ziaimermann.

S tanisław  Mojkowski, zgubił onegdaj STAN S L U Z B 1, ŚW IA 
D EC TW O  i PA TEN T. U prasza najuprzejm iej Z nalazcę, o od
danie tych Papierów  do D rukarni K urjera .

P. Franciszek W ilc zek , k tó ry  dawniej robił pjanina, raczy  na
desłać swój adress do Redakcji Kurjera W arsz:.

O s o b y  ma jące pretensje pieniężne doAlexandraNd’Wflr- 
cow, raczą się zgłosić do Dominika Zielińskiego  Patro
na w W arszawie  pod Nrem 550  zamieszkałego, który 
wszelkie jego interessa załatwia.

W  domu gdzie U rząd L ote rji, p rzy  u licy  N owy- 
Św iat, je s t  do sprzedania za um iarkow aną cenę, 
PO JA ZD , na resorach angielskich, zupełnie w do
brym  stanie; o raz B ryczka najdyczanka, na leżą

cych resorach, k tóra uży tą  być ntoże na parę koni, lub jed n e
go.—  tamże są do zbycia dwie K RO W Y żuław skie. W iado
mość u S truza domu F ranciszka, k tó ry  każdego czasu w skaże 
miejsce.

Dnia 19 /31  Sierpnia r . b. o godz: 5 z południa, odbędzie się licy 
tac ja  przez opieczętowane deklaracje, w  gmachu Szpitalnym  przy  
ulicy P rzy rynek  N r 1896, na sprzedaż B L A C H ,  p rzy  ulicy Szpi
talnej położonego, Nrem 3 oznaczonego, mającego długości frontu 
od ulicy Szpitalnej łokci w arszaw s: 4S, głębokości zaś łokci 130, 
sprzedany zostanie na w ieczne czasy.

Pod N r 1258 p rzy  uli: N ow y-Św iat, je s t  MIESZKANIE na 2m 
p ię trze , składające się z 6u Pokoi, Kuchni angielskiej, G óry i P i
w nicy , od Ś. Michała. —  W  którym  to mieszkaniu, je s t  także do 
zbycia FO R TEPJA N  mahoniowy w dobrym stanic, o pól 7ej okta
w y; o raz garnitur MEBLI mahoniowych, i PHYS-HARMONICA,
sprow adzona z W iednia, o 6ciu oktaw ach.

- ■ “  Z powodu w yjazdu, je s t  do sprzedania z wolnej r ę 
k i, B O M  m urow any, z oficyną, Ogrodem fruktow ym , 
pod N r 2426, pod korzystnem i w arunkam i, bez pośre
dnictwa faktorów .

Sukcessorowies.p.JanaiSAwflreoMł Obywatela i Kup
ca m. W arszawy, zawiadamiają, żc likwidacją spadku, 
zajmuje się Alexander Skwarrow, współ-sukcessor, 
w W arszaw ie  pod Nrem 413 lit: A, zamieszkały, p e ł
nomocnik i Administrator całej massy spadkowej.

X  W BAZARZE, Sklep Nrem 2Utyni oznaczony, poleca sięK  
^ Ł a sk a w e j Publiczności z wszelkiemi 'F O Y A A B A S U  GA-*'*■ 
SLA N TER Y JN EM I, T I U L E M  i W STĄŻKAM I w szelk iego*  
jpjjgatunku, które sprzedaje za nader nizkie cenv. N ożyk A. 
^XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXNXXX

Kto ma na zbycie korzec N A S I f i N I A  B R Z O Z Y ,  lub 
ty leż  (bez sk rzydełek) SOSSiYT, niech się zgłosić zechce do 
A pteki W ernera  p rzy  ulicy Długiej N r 544.

i  IC F“ MARfEŻ, o sile jednego do czterech koni, do któ- 5 
i  rego W ały  są  z kutego żelaza, a Kola czyli Szyby do pasów  { 
|  z lanego, jeszcze w  bardzo dobrym stanie, z wszelkiemi do te- { 
Ig o  rekw izytam i, to je s t:  zaprzęgam i kompletnemi i łańcucham i £
* do tego potrzebnem i, oraz Śniią końmi, z powodu zm iany, je s t * 
ł  do sprzedania, za nader pomierną cenę. Bliższą wiadomość !
* powziąść można na miejscu, p rzy  rogu ulic M arszałkow skiej i > 
{chm ielnej, pod Nrem 1387.

Jestem zm uszony niniejszem ogłosić w szystkim  Panom K up
com, których to obchodzić może, iż Pan Bernhard M uller, nadal 
interesów  Domu Handlowego Chanoine freres w  E p ernay  nie p ro 
w adzi, lecz Panowie Abresch et C° w  Moguncji. —  Ch: Ed: 
L o ttn e r , Plenipotent G eneralny Domu Handlowego Chanoine fre- 
res w Epernay.

Sześć B O H O X E H  używ anych, z końmi, u-
p rzężą  i liberją , do sprzedania razem  albo czę
ściowo. W iadomość p rzy  ulicy M arszałkow skiej, 
w domu Sznajdra pod Nrem 1379, u w łaściciela 

tychże dorożek.
Ktoby potrzebow ał GUW ERNERA z Wysokiem naukowem u- 

spósobieniem, dokładuie teoryczną i p rak ty czn ą  pedagogikę zna
jącego, zechce się zgłosić po inform ację do W . M arkowicza pod 
N r 725 p rz y  ulicy Leszno, na 2m piętrze, Z akład  N au k tw y  
utrzym ującego.

C ztery  C H A flT Y T  dobrej rassy , w  drugiem po
lu będące , są do sprzedania w e w si Rokitno, o pół 
mili od Kolei żelaznej. S ta rja  najbliższa B rw i
nów, o pół mili od miasta Błonia. W iadomość na 

miejscu w e Dworze u D zierżaw cy.
/M 2  Onegdaj p rzy  Sm ętarzu w Pow ązkach, zginął PIE- 

SEK m ały, z gatunku szpiców, biały , z czarnem i 
ła tkam i, uszy czarne, na czole b iała ła tka . U prasza 

się Znalazcę o oddanie go pod N r 414, do fabryk i Fortepjanów , 
za nagrodą Rubla sr:.

V-

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w  południe 16.
Dziś rano wysokość w ody na W iile  stóp 2 cali 10.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Opieka w ojskow a .

%  Od dnia Igo b. m ., w  Handlu W in i Korzeni S. Olszew-W  
P  skiego, p rzy  rogu ulic Leszno i R ym arskirj pod Nr 737 i 8 ,M .

f w domu Braci H eurich, urządzone zostały  O B I A B I f ,  (jW 
pod dyrekcją Pani A u g u s t,  dawniej Restani-ację j'rancuzk(/ 

^ u trz y m u ją c e j,  miesięcznic po zł. 40; pojedynczo zaś pp z ł ■ l ą £  
gr. 20; do czego przygotow any został oddzielny POKOJ, dopń  

^ k tó re g o  wchód z ulicy Leszno, w  brumie na lewo. “

W D rukarni K urjera  W 'arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 15 (2 7 ) S ierpnia 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripp lin .


